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BRUNON RICHERT. 


U źródeł 
nieporozumień 


Anłagonizm między tubylczą ludno« 
ścią kaszubską a ludnością napływową 
był na samym począłku obecnej naszej 
niepodległości wielki. Fałszywe informaa 
cje prasy podziemnej w Generalgouver: 
nement spowodowały, że z chwilą o: 
śwobodzen'a Kaszubów wylała się na 
nich fala zarzutów. Im niższy był poziom 
umysłowy i wyrobienie polityczno-naro- 
dowe danej jednostki, tym bardziej ostre 
1 urojone były zarzuty. Przy czym nie raz 
nie chodziło o interesy narodowe, ile ra< 
czej o wywłaszczenia z m'eszkań, sklas 
Pów lub innego mienia. Ale ten okres 
luż minął, Trzeba sprawiedliwie przy» 
znać, ża wielu z tych co wówczas, orga= 
nizowało le nagonki na lud kaszubski, 
dzisiaj są innego zdania i nie mają słów 
uznania dla pałriołyzmu i pracy Kaszu- 
bów. 


Jednak dość poważna różnice trwają 
nadal. Mają one swoją podstawę w sa- 
mym specyficznym charakierze i psychia 
ce Kaszubów. Bardzo 
właściwia pierwszym krokiem do wza- 
Jemnego zbliżenia obu grup byłoby u» 
świadomienie sobie łych cech duszy ka» 
szubskiej. 

Niewątpliwie trzeba stwiardzią fist- 
Niania Kaszuby, jako odrębnego Polaka 
Na odrębność tą złożyły się przede wszy 
sikim przyczyny polityczne. Długa nie- 
wola nia pozostała bez echa. Wprawdzie 
lud kaszubski zachował wiemie mowę 
awoich przodków w jej przepięknej sta: 
rej szacie, zachował swą dawną plemien: 
ną kulturę, lecz pewne cechy nowego 
srodowiska, jakim była państwo pruuskie, 
wyryły także swe piętno na psychice Ka: 
szubów. Będąc obiektywnym, cechy te 
niezawsze są ujemne Ślady tych wpły= 
wów draźnią naszych rodaków z innych 
dzielnic, lecz zapominają, że środowiska 
austriackia i rosyjskia u mich łakże nia 
przeszło bez śladu. By nie urażać niko- 
go, nie będziemy cytowali przykładów. 

Na psychikę i kształtowanie się du- 
szy kaszubskiej wpłynęły również inne 
czynniki, jak: warunki społecznorgospo« 

larcze, praca na nieurodzajnej glabie, 
twardy klimat. ciężka praca na morzu, 
styl życia właściwy szczepom północno» 
zachodniej Słowiańszczyzny. 

Wszystko ło sprawiło, ze Kaszuba 
Jesi raczej twardy, milczący, skromny, a- 
le drażliwy. bezceremonialny, pracowity. 
bardzo zacięty, mniej uczynny, zało so- 
lidniejszy i oszczędniejszy. W porówna» 
fiu z nim rodak z głębi Polski jest obe 
darzony większą uczuciowpścią, fantazją 
t elokwencją, skłonnością da samochwals 
stwa, lubuja się w szarmantari, w zna- 
nym „całują rączki” i „padam do nó- 
zek”, a równocześnia brak mu często 
poczucia czasu i słowności. zapał jego 
bywz bohaterski, ale krółkołrwały w pras 
Cx jesi mniej wył zymaly. 

jeszcza na dwa momenty chciałbym 
Wskazać, kłóre budzą pawne zasirzeże» 


pożądanym i | 


Sesja Rady Bezpieczeństwa ONZ rozpoczęta 


LONDYN (obsł. wl.). W dniu 25:ga 
marca br. w New Yorku otwarta została 
nowa sesja Rady Bezpieczeństwa ONZ, 
której prace bądą obecnie ciągłe i nie- 


przerwane „dla zachowania po wszel- | czeństwa 


kie czasy pokoju świata”. Zebrani przy 
stole w kszialcie podkowy delegaci 11 
narodów, kłórzy tworzą Radę Bezpie- 


Wykrycie spisku antyrządowego 


na Słowaczyżnie 


LONDYN. (BBC). Wedlug ohejalne- 
go komunikatu czechosłowackiego mi- 
nistra spraw wewnęirznych, nadanego 
w sobołę wieczorem przez radio pras 
skie, na Słowaczyźnie araszłowano ok. 
100 osób pod zarzułem udziału w przy“ 
gotowaniu zbrojnego powstania przeciw 
rządowi czechosłowackiemu. 


Zwłoki Paderewskiego 


Komunikat stwierdza, że zamierza: 
ne powstanie było inicjowane i kiero- 
| wane z zagranicy, a odpowiedzialność 
| za nie spada na członków t. zw. gwardi 
Hlinki i popleczników b. rządu ks. Tu- 
| ki. Na czele spisku miał słać prof, Pier 


rozpoczęli obrady w duchu 
zaufania i wiary w powodzenie swoich 
prac. 

Nasłrój ten uwidocznił się w przez 
mów aniach powitalnych ministra Byrne» 
sa, burmistrza New Yorku, Odweyera i 
gubernatora słanu New York. Dewaya. 

NEW YORK (obst. wi). Rada Bez. 
peczeństwa zebrała się we włorek o 
godz. 11-aj rano i niezwłocznie przysią- 


i pila da rozważania sprawy Iranu. Prze 
| wodniczący Rady Taichi odczyłał dwa 


kowicz, jezuita, z pochodzenia Słowak. , 


kłóry zosłał aresztowany. 


wrócą do Polski 


serce pozostanie w Ameryce 


Polonia 
przedśmierłelną wolę 
rewskiego, czyni przygotowania do 
przewiezienia zwłok Wielkiego Polaka 
do kraju. 

Zwłoki te, spoczywające obecnie na 
cmentarzu Arlington w Waszyngtonie, 
sprowadzi do Polski komitet, na czele 


amerykańska, wykonując 


Ignacego Pade- | 


, którego staną reprezentanci Rzeczypo= 
spolitej i Polonii amerykańskiej. 

Serce Paderewskiego pozostanie w 
Ameryce. Dowództwo Armii Polskiej w 
USA dostarczy srabrną urnę, w której 
serca Wielkiego naszego Rodaka spocz» 
nie na jednym z cmentarzy katolickich 
w ziemi Waszyngtona. 


Wojska Radzieckie rozpoczęły 


ewakuację Persji 


LONDYN, (Obst. wł.). Według de= 
peszy z Teheranu, oznajmiano oficjalnie 
w iym mieście, ża- wojska radzieckie 
rozpoczęły ewakuację Persji. 


nia u powierzchownych  obserwałorów 
życia Kaszubów. 

P.erwszym z nich jest niezap zeczale 
ue obajniactwo kulluralna u Kaszuby. 
Wyższa technika, organiąncja życia spos 
lecznego i pracy u niemcow pozostaw'ty 
swój wpływ. Nalom azł w Polsce zbył 
częslo razil prymiływ cywilizacyjny Pa 
powiecie Kaszubów n3 lona Macierzy w 
r. 1920 prymiływ zycia ` niższv poz'on 
cy. lizneji innych części Po ski raz: ka- 
szubów. Ale znów z drug aj sIrony z Pol- 
sx4 łączyło Kaszubów ustawiczne prczu= 
€ u wspólnoty narodowei, język, obyczaj 
Na dym tle wyrasta skomp'kowona czę: 
sło dwolsłość duszy Kaszuby Ne iest 
to wina ani Polski an Kaszubów --- lak 
już splotły się warunki dzis owe. 


A jeraz drugi moment, Kaszubi przez 
dug czas byli poza zasięgiem oddzia: 
lywania kultury ogólnapalskia:. W okree 
sia tworzenia się kulliury ogólnopolskiej 
nie dali w n'ą swego wkładu, ani też 2 


LONDYN.  Oznajmienia radia mo- 
skiewskiego a zamierzonym wycofaniu 
wojsk z Persji zostało powiłana jaka 
pierwszy promyk nadziai na rozwiążanie 
problemu. 


niej nie korzysłali przez dlugi okres 
czasu. Zyli na słopniu swej kultury ple- 
mieni zapieiczer cal doj ea. 
Dlatego dziś nie wolno nikomu im jej wy 
dzierać. Niech się nikt nia dziwi. że Ka- 
szubi łak są przyzwyczajeni do swojej 
mowy | tak ją kochają. Każdemu Kaszus 
bie jast bardzo drogie, wszysłko co ka= 
szubskie. Wprost przeciwnie, należy po: 
pierać dążenia mlodej Inteligencji ka: 
szubskiaj, kłarawracając nadtezwajem 
rodzimej kulłury kaszubskiej, lednocze- 
śnie bogaci kultur} ogólnonaradową o 
nowy czynnik i nowy bogały składnik, W 
len sposób Kaszubi sami chcą naprawić 
błąd historii. 


Na zakończenia chcą zaznaczyć, że 
rozważania moje nia wyczerpują tematu, 
lecz z drugiej strony sądzę, że zasadni- 
cze problemy zostały poruszone. 


komunikaty z Iranu w sprawe obecno: 
ści wojsk radzieckich w Iranie po czym 
wygłosił przemówienia delegat ZSRR. 
Gromyko, oświadczając, że rokowania 
między Persją i ZSRR rozpoczęły się 2 
marca i doprowadziły do zawarcia umo- 
wyso: upodstawiejiikióraj Cua 
wojsk radzieckich zosłanie zakończona 
w ciągu 5—6 tygodni. wobec czego 
zażącialk zdjęciawsprawy: 29 parządkul 02 
kradgiByrnes sprzeciwił propozycji 
Gromyko i stwierdził, iż „nie może zgo« 
dzić się z poglądem rządu radzieckiego 
lub poprzeć wniesienia poprawki do po- 
rządku dziennego”. Byres oświadczył 
ponadło, że Iran nie wycołał swojej skar- 
gi, a poza tym, „jeżeli ło, co ambasador 
radziecki mówi o umowie jest prawdą, 
delegaci radzieccy i irańscy powinni for» 
malnie oznajmić Radzie fakt, że została 
zawarła umawa“ 

Wielka Brytania poparla żądania Stas 
nów Zjednoczonych, ażeby wszelka ue 
mowa między Żwiązkiem Radzieckim a 
Iranam zosłała w pełni przedłożona Ra- 
dzie. 

Ambasador polski profesor dr. Os- 
kar Lange zwrócił uwagę, że druga stra- 
na w omawianej umowie nie została jes 
szcze wysłuchana powstaje więc pyła« 
nie, w jakiej formie należy zażądać o« 
świadczenia rządu irańskiego. Lange po- 
sławił wniosek o zdjęcie sprawy z po- 
rządku dziennego łego zebrania. 

Gromyko raz jeszcze zabrał głos i 
powiedział: „Przemawiam oficjalnie w i- 
m'eniu rządu radzieckiego, oznajmiając 
a załatwieniu załargu irańskiego” 

Marszałek Rala-Żymierski 

w Gdyni 

Naczelny Dowódca Wojska Polskie- 
go Marszałek Rola:Żymierski przyja» 
chal wczoraj do Gdyni, gdzie dokonuje 
inspekcji Marynarki Wojennej 


Ostatnia sesja Ligi Narodów 


LONDYN. (Obsł. wł.). Jak donosi raz 
dio szwajcarskie 40 państw zosłało za- 
proszonych na osłałnią sesję Ligi Naro- 
dów do Genewy na dzień 6 kwietnia. 
Na sesji tej ma być omówiona sprawa 
przekazana działalności i majątku Ligi 
Organizacji Narodów Zjednoczonych. 


Hoover u Papleża 
BRUKSELA. (Obsł, wł.). Po rozmo- 
wie, przeprowadzanej z papieżem Pius 
sam XII b. prezydent Hoover oświad: 
Czył, że jest zadowolony z dokonanej 
wymiany zdań. 


Sr. 2 


Doświadczenia z bambą 
atomowa odłożone 

WASZYNGTON. (PAP). Prezydent 
Truman oświadczył, że doświadczenia z 
bombą atomową zosianą odłożone na 6 
tygodni. 

Sekretarz do spraw prasowych pre» 
zydenła, Charles Ross, zaznaczył na 
konferencji prasowej, że nie sądzi, aby 
odroczenie ło miało znaczenie poliłycz» 
ne. Zosłało ono wywołana fakłem, że 
wielu członków kongresu chciałoby 
przyjąć udział w doświadczeniach, a ze 
względu na nawał pracy nie mogłoby 
iego uczynić w pierwotnym terminie. 

Dlaczego Niemcy nie skonstruowali 

hamby atomowej 

NORYMBERGA. — Grupa uczonych 
niemieckich, kłórzy zajmowali się pod- 
czas wajny badaniem źródeł energii ato- 


mowaj i byli osłałnio pod ścisłym do» | 


zorem alianckim internowan: zagranicą, 
powrócili do Niemiec i znajdują się w 
strefie okupacyjnej brytyjskiej. 

Znany uczony niemiecki proł, Hahn, 
który miał być odkrywcą „cudownej 
broni” niemieckiej, a za swoje prace 
nad energią atomową został naweł od: 
znaczony nagrodą Nobla, po powro= 
cie do Niemiec oświadczył, że Niemcy 
nie byliby w słanie wytworzyć bomby 
atomowej wobec braku niezbędnych 
surowców, a przede wszysłkim pienię- 
dzy. 

Utworzenie nowego 
gabinetu w Finlandii 

STOKHOLM. (Obst. wł.). W nies 
dzielę 24 marca br. zosłał utworzony 
nowy gabinet fiński, którego premierem 
i min. obrony został Pekkal, członek 
partii socjaldemokratycznej, a min. spr. 
zagran. Enckell, niezależny. 

19 krajom Europy grozi głód 

RZYM. (Obst. wł.). Przed wyjazdem 
do Genewy, w drodze do Pragi i Wars 
szawy, Herbert Hoover oświadczył pra« 
sie, że w ciągu najbliższych czterech 
miesięcy 19-łu krajom grozi głód przed 
nowymi zbiorami. 

Jeszcze jedna nota 

LONDYN. (Obst. wł.). Z Paryża do- 
noszą, ża rząd francuski opracowuje 
tekst noty, kłóra ma być wręczona ama 
basadorowi Stanów Zjednoczonych i Ans 
gli. Nota prawdopodabnie zawierać bę: 


dzie tezę francuską © koniecznaści 
wszczęcia zbiorowej akcji przeciwko 
H'szpanii. 


Międzynarodowe biura policji 
z siedzibą w Genewia 

LONDYN. (API). — Prasa brytyjska 
donosi. że wkrótce powstać ma „mię- 
dzynarodowe biuro po! którego 
zadaniem będzie udzielanie pomocy 
policji wszystkich państw w walca z 
przesłępczością. Siedzibą tego biura 
prawdopodobnie będzie Genewa. Plan 
organizacyjny biura został już zatwier: 
dzony przez władze policyjne przeszlo 
25 państw. 


Układ jałłański nie przewiduje prawa 


ingerowania w wewnętrzne sprawy Polski 


Oświadczenie ministra Rzymawskiaga 


WARSZAWA (PAP). W związku z 
licznymi komentarzami, jakimi prasa kra= 
jowa i zagraniczna opałrzyła niektóre u= 


słępy min slra Bevina w sprawie oddzia- . 


łów wojska polskiaga zagranicą, kore- 
spondent PAP zwrócił się do ministra 
Rzymowskiego z zapytaniem: 


Czy uchwały konferencji Wielkiej 


Trójki w Jałcie w dniu 11 lutego 1945 | 


r. daly kłóremukolwiek z rządów sojusze 
niezych jakieś specjalne uprawnienia da 
ingerowania w wewnętrzne sprawy pol: 
ske, jak ło wynikała z jednego usta. 


pu osłałniego przemówienia ministra 
Bevina? 
Uchwały jałłańskia — oświadczył w 


odpowiedzi minister Rzymowski — da» 
tyczyly w sprawie Polski jedynie nastę- 
pujących zagadnieńł 

a) utworzenia Rządu Jedności Na- 
*odowej, 

b) uznania go przez rządy sojusz» 
nicze, 


c) stwierdzenie, że w Polsce winny 
„ być przeprowadzone wybory, 

d) omówienia sprawy wschodnich i 
zachodnich granie Polski. 


O żadnej kontroli naszego życia go» 
spodarczego przez któregokolwiek z naa 
szych sojuszników nia ma naturalnie w 
dokumencie ani słowa. 


Przgnę przy okazji nadmienć, ża 
wilamy z radością zapowiedziana przez 
mnistra Bevina likwidacją zagadn enia 
oddziałów wojska polskiego zagranicą. 
Rad jestem niezmiernie, że aczkolwiek 
pa tak długim czasie, rząd brytyjski po» 
dzielił jednak niezmienne od początku 
stanowiska Rządu Jedność Narodowej, 
dające się streścić w jednym zdaniu 
Nie mogą istnieć  niądzia na 
świecie oddziały wojska polskiego na 
Fcacporządkowana Naczelnemu Dowó- 
dziwu Wojska Polskiego. 


Siedem tysięcy marek 


oto cena żydowskiej babki w Berlinie 


Gdyby przed kilku laty powiadzia- 
no któremuś z pięknie przystrajanych w 
mundury partyjne hitlerowców, że szczy» 
łem jego marzeń będzie możność udo: 


TER AGR. AEL EE (że 
chodzenia, oburzyłby się i zdziwił o» 
gromnie. 


A jednak teraz właśnie łak jest. Jak 
donosi londyński dziennik „News Chro- 
nicle”, Niemcy pochodzenia niearyjskie- 
go są uprawnieni do szeregu zapomóg 
Peniężnych, do lepszych racji żywnos 
ściowych jako ofiary „prześladowań his 
tlerowskich”, a co ważniejsza nia są na- 


Virtutl Militari 
dla generałów USA 

WARSZAWA. (Obsł. wł.). W kwałe: 
rze głównej amerykańskich sił zbrojnych 
w Europie, we Frankfurcie nad Menem, 
odbyła się uroczystość dekoracji” Krzy« 
żem Virtuti Mliłari dowódców amery- 
kańskich sił zbrojnych: gen. Mac Neg- 
ney'a, szeła sztabu i szeregu generałów 
tej armii. 

W imieniu Prezydium Krajowej Ra: 
dy Narodowej dekoracji dokonał zasłępe 
ca naczelnego dowódcy gen. dywizji 
Marian Spychalski. 

W przemówieniu swym gen. Spy: 
chalski podkreślił tradycyjną przyjaźń i 
braterstwo broni łączące naród amery= 
kański z narodem polskim. 

W imien'u odznaczonych gen. Nerney 
dał wyraz uznaniu jakie wojsko i naród 
amerykański żywi dla arwi polskiej i 


Wieści z kraju i świata. 


Polsko 


— 28 marca przyjeżdża do Warsza« 
wy Herbert Hoover. Po raz pierwszy 
był on w Polsce w roku 1921. 


— Do tej pory usunięto do angial- 
skiej strefy 75 tys, Niemców z Dolnego 
Śląska i 25 tys. z Pomorza Zachodniego. 


— Na audiencji udzielonej charge 
d'affaires R. P. Makarczykowi król Fa- 
ruk wyraził nadzieję, że Polska i Egipt 
będą współpracować gospodarczo i po- 
liłycznie. 


Kraje Europy 


— Zasłępcami minista spraw zagr. 
Małe'owa zostali — Wyszyński, Deka- 
"0z0w, Łozowski i Litw nów. 


— Partie prawicowe w Grecji za: 
mierzają w nowym parlamencie przefor= 
sować prośbę do Anglików o dalsza pos 
zosławienie wojsk. 

— Anglo-amerykańscy obserwatorzy 
w Grecji będą mogli uznać wybory za 
n'eważne o ile nia zostaną one przepro- 
wadzone w „należyły” sposob: 

— Były republikański premier hi» 
szpański Largo Caballero zmarł w Pa= 
tyżu po ciężkiej operacji w w eku lał 76. 

— Angielska Partia Pracy ma dyskue 
łować nad polityką Bevna w Grecji i 
qlnsować nad łerminem wyborów grece 
kich, 

— Nowy premier fnlandii Pekkala 
może liczyć na poparcie 3 głównych 
partii. 


rażeni na brzydkie podajrzenia o przy: 
należności do parłii narodowo-socjali- 
stycznej. 

Chodzi więc, a to, by udowadnić 
przy pomocy odpowiednich clokumen: 
łów, że się miało babkę np. Rebekę 


Rosenblum. Wytworzył się specjalny 
proceder nielegalnego handlu owymi 
niearyjskimi papierami. Cena rynkowa 


niearyjskiej babki, według dziennika 
angielskiego wynosi ostafnio na owym 
„Czarnym rynku” 7 tysięcy marek nie» 
mieckich. 


żolnierzy podziemnych organizacji nie- 
podległościowych, kłórzy wnieśli tak 
wielki wkład do działa zwycięstwa nad 
wspólnym wrogiem. 


Zebranie komitetu sztabowego 


NOWY JORK. lednacześnie z obras 
dami Rady Bezpieczeństwa odbywać 
sę będą posiedzenia komiłełu szłabo- 
wego ONZ, na kłórych zasłanie opra- 
cowana procedura Puprawnienia sze= 
łów szłaków wielkich mocarstw, którym 
będą podlegały siły zbrojne, addane do 
dyspozycji ONZ. 

Tak, jak za czasów wojennych, o« 
brady kamitetu sztabowego będą łaj: 
ne, łylko członkowie Rady Bezpieczeńa 
słwa otrzymają sprawozdania z, prze- 
b'egu posiedzeń. 


— Kongres Partii Pracy rozpatrzy w 
czerwcu prośbę partii komunistycznej a 
połączenie obu partii robotniczych An- 
Gin 
Polltyka międzynaradowa 


— Francja zgodz'ła się usunąć woj- 
ska z Libanu do końca czerwca, tak, że 
sprawa nia wejdzie na porządek Rady 
Bezpieczeństwa. 

— Argentyna udzieliła gen. Franca 
znacznych kredytów i transporłów pszac 
nicy „na wzmocnienie”. 

— Senator amerykański Pepper wy» 
słapił z projektem zn szczenia wszystkich 
fabryk i laboratoriów produkujących 
bombę atomową. 

— Bryłyjska flota wojenna przybyła 
do Lizbony. 

— Powszechna wybory w Szwajcarii 
odbędą się 30 czerwca. 
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©a piszą inni 
O właściwy sposób 


Na aktualny temat ludności tubylczej 
na Ziemiach Odzyskanych pisze „Rzecz- 
pospoliła"ł 

„W chwili obecnej na Ziamiach Od- 
zyskanych istnieją irzy grupy ludnościo- 
we:  wielosstłysięczna  aułachłoniczna 
ludność  palski, Niemcy i napływowa 
ludność osadnicza. Jest rzeczą bezspor= 
ną, że musimy dążyć do tego, by stwo- 
rzyć łam jednolity element ludnościo= 
wy przy wyeliminowaniu elamenłu nie= 
mieckiego, kłóry słanowi i zawsze sta- 
nowić będzie czynnik rozsadzający we- 
wnęfrzną spaisłość spoleczeństwa. Je= 
dnocześnie dążyć musimy do łego, by 
nasz potencjal biologiczny był szczea 
gólnie silnie skoncentrowany na obsza: 
rach zachodnich, gdyż on właśnie decy: 
duje o trwałości granic... 

Sprawy weryfikacji oraz rehabilita- 
cji Polaków na Ziemiach Zachodnich, 
kłóre dziś absorbują wiele naszych sił, 
ło zaledw'e wstępna faza polityki polo- 
nizacyjnej. Usunięcie zewnętrznych o« 
bjawówi niemczyzny ' nia zadecyduje 
jeszcze o zwyc'ęstwie i sile polskości 
na tamtych teranach. Główną troską na» 
szą musi być wzmocnienie  aułochto= 
nicznego elementu polskiego przez 
szybką repatriację tysiecy Mazurów | 
Ślązaków, którzy znależli się w grani» 
cach Namiec, czy ło wywiezieni przez 
Niemców, czy w początkowym chaosie 
wysiedleni już po zakończeniu wojny 
wraz z Niemcami. Trzeba naprawić te 
przykre nieporozumienia. Wśród wysie- 
dlonych byli nawet członkowia przed- 
wojennago Związku Polaków w Niem: 
czech. Trzeba również jak najszybciej 
załatwić sprawę oficjalnego nadania o= 
bywa!elstwa polskiego  autachłonicznej 
ludności polskiej”. 


74 dnia 


Zastępcy ministrów spraw zagranicz» 
nych, obradujący nad przygotowaniem 
traktatów _pokojowych, odłożyli pracę 
nad traktałem z Włochami do chwil, 
kiedy komisja mieszana zbada na miej- 
scu syłuację w spornej Krainie lulijskiej. 
Członkowie komisji tej przybyli do Triea 
słu | prawdopodobnie już rozpoczęli 
pracę. 

Miejmy nadz'eję, że rozstrzygnie ona 
sprawiedliwie zagadniene przynalażno= 
ści państwowej lej krainy, do kłórej ro= 
SA) sobie pretensje Jugosławia i Wto- 
chy. 

lest rzeczą bezsporną, że ludność 
Krainy lulijskiej jest w swej przeważają: 
cej większości słowiańska, względnie 
chorwacka, że walczyła bezustannie z 
terrorem łaszysłów i sławiała zwycięska 
opór gwałłownej italian'zacji, przepro- 
wadzonej bezwzględnie przez reżim 
Mussoliniego. M'mo terroru, mimo pas 
lenia zabytków kul'ury słowiańskiej, mia 
mo pol'tyki eksłerminacyjnej, ludność ta 
ani na chwilę nie straciła kontaktu z mas 
Cerzą i ani na chwilę nia zaprzestała 
marzyć o połączeniu się z nią ı dała 
temu wyraz najwymowniajszy przez 
swój Humny udział w narodowo - wy» 
zwoleńczym ruchu jugsłowiańskim, kie- 
rowanym przez marszałka Tiło. 

Reakcjoniści wloscy powołują stę na 
ło. że sam Trest posada większość 
włoską. Zapominają jednak dodać, że 
większość ła została szłucznia wyłworza” 
na nrzaz ekstłerminacyina polityke Musa 
soliniego. Zapominają również o tym, 
że Iriesł jest wyspą włoską w olocze« 
niu słowiańsk'm. 

Jest zaś Trest, czy raczej Trsł, jak 
brzm' jego słowiańska nazwa, jedynym 
naturalnym partem lugosławii. | nie tylka 
Jugoslawii, bo również Austrii | Czechoa 
sławacii, a w dalszym przedłużeniu rów- 
neż i naszym oknem na Morze Sród- 
ziemne. 
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Żrzesz Kaszebskó 


Str. 3 


KULTURA - NAUKA - SZTUKA 


AK ROMPSKI 


W literaturze naszej najlepiej rapre- 


lekości | stopniu doskonałości nie lu 
cialbym mówić. 

Proza w Majkowskim wzięła początek 
Przez niego weszła do liłerałury naszej, 
l ma ciąg dalszy w twórczości Sychty, 

uczy i innych. Dorobek tej gałęzi pro- 
14 jest ogółowi znany. Głucho jest jed- 

o taj specyficznej galęz: w literatus 
Ra naszej jakim jast bajka. Bajka w na: 
Rej literaturze leży odłog em. Brak na! 
Szyłego opracowania łego lematu. 
szem pisał o bajce Majkowski, mamy 
«c e to i GA) 
Mnym czasopiśmie rozrzucone, ale inte- 
jesujące tylko ze względu na motyw. 
45|i chodzi o ich wartość lłeracką, ta 
Owna się ona z małymi wyjątkami zeru. 
Bajki Pałocka są już wysiłkiem mogącym 
Mie: pretensje do warłości lilerackiej. 
ajki Pięlowego Tone są już pozycją li- 
Sacka. To dobry objaw świadczący o 
źności rozwojowej bajki. 

O co mi chodzi? Dla samej bajki mo: 
Sra nadający jej specyficzność ałniczną, 
Yatak moralny, wychowawczy jest waże 

lecz dla gałunku literackiego bodajże 
Ażniajszą jest forma, jej język — styl. 
O ta chodzi. 

Dotychczas nasze bajki są luźnym 
Eo troyaówliEgandatnychBOGES 
ch, baśniowych, wszystko słanowi 
Rszą povjostkę, naszą bajkę. Kaszuba 

ciąga wszysłko pod jedną nazwę 
oostki. Tutaj efnolog ma jeszcze 
fdzięczne pole do popisu. Ołóż chcial» 
m w tych kilku myślach o bajce ka- 
Mubshiej «ać podsławę do zainferaso- 
Wania się łego rodzajem | łerałurą ludo= 
"a mogąca dać jednak piękną pozycją 
naszej artystycznej literaturze. Crem- 
d OP. byłaby bajka niemiecka bez bra» 

rimmów? 

Na Kaszubach jest tyle różnych ba» 
t podań, legend o różnych moływach. 

sny skarbiec! Czerpać z niego może 

Sla, powieściopisarz, dramaturg. Czy 


DA geniusze jak Szekspir, Wagner nia 
L 


pali z tego właśnie skarbca |łerału- 
lsłów, a nasz Słowacki? Czy i nasza 
Ika długo jeszcze musi czekać na swa 


ALEKSANDER MAJKOWSKI (70 
Ze i Drzigodë 
Remusa 


ugereadło Kaszubski 


(Posłępni vątk) 

Ba vjdzisz, Remus, kjej ludze ws 
Stela dim traktem chadzac, łej woni 
No klemu mjela wożną jaką przecze 
Muj njeboszczik taik mje moviił, że 
tim s'arim trakce vedle zomkavjiske 
Jvuch przigod sę spodzevaćc możesz 
Bu abo i njeszczescu. | jo ce te 
że dziso jak pudzema z pogrze 
u njebędza bez łego, żebe nam* 
_ £5 njepokozalo. — 
gz ?* rzekłsze, Mjichoł dali rąbjł chre% 
d na drodze. 
hèk słuńce zaszło, 


M 


wuszekovoł sę 


Kraj. załaconich v lesa, naszle bel 
4 na Pusłą Noc, chternich do zavje 
Pon nasz mjoł szczerze częstovan. 


tęgjedzelnich ruchnach, be wodorovæ» 
MS nieboszczka do koscoła. Mjeda 
bele takji, co jesz pamiętele, jsk 
jich wuczeł vojovaniu j h z Mie 
Em cecha rozmoviale wa nich dov 
© AR chvjilach, wutapjonich we 


| 


| svemu, 


O bajkę kaszubską 


iwięło, na którym ukoronowaną by zo- 


łenimwana jest poazja liryczna. O jaj ` słała jaj artystyczna, literacka forma? 


Każdy piszący, czy odtwarzający baja 
kę nie musi jeśli jest literatem podawać 
surową łormę ludową. Inłeresować lo 
może ałnologa. Artysta ma prawo w 
swej twórczości (a właściwie musi) do 
przemiany. do tej sprawy jaką jest stro” 
na literacka. 

Licentia poetica jest dla niago niczym 
skrępowana. Trzeba oczywiście być tym 
artystą by z zwrotów języka ludu, da 
coś na miarę literacką, wyciosać p'ękną 
całość harmonijnej ciągłości, uwzględnia 


| jącej akcję, motyw, psychologiczne i los 


giczna przesłanki, na których aulor bua 
duje niejako na kanwie tę prasta wiel- 
kość, zaczynającą się od: „Beł roz je- 
den..* „Zeł sobje..." albo „Kjaj Fon 
lezus.. 

Chodzi wreszcie o to, by nie utykać 
na „dochach” „won rzekł"; „wona rzeka 
ła”; ale by stylistycznie i ideologicznie 
siwarzala piękny świał bajki, by był z 
niej zadowolony kryłyk, a rozumiał ją 
lud jako swoją własność. Dorzucimy do 
tes wiązanki obrazów prasłych, naiwa 
nych. świał piękna, wzruszeń jak: prze. 
żywa dusza prosta ludu, gdy przy ko» 
minku ogień frzaska w takt muzyki słów: 
„A belo to ju długo..." 


Przez pryzmat statystyki. 


Kroniku kulturalna 


OŻYWIENIE RUCHU TEATRÓW LU» 
DOWYCH NA KASZUBACH. Teałr ludo= 
| wy kaszubski zawsze się cieszył wielkim 
powodzeniem na Kaszubach. Ostatnia 
wojna i na tym odcinku poczyniła nies 
powełowane szkody. Obecn'e następuje 
odnowienie tradycji przedwojennej, Bar- 
dzo wydatnie do ożywienia łealru lu- 
dowego przyczynił się Kongres Kaszub- 
ski w Wejherowie. Zachęcił on wielu 
działaczy wiejskich do pracy na tym po- 
lu. Ilość ocegranych przedstawień ka: 
szubskich i wieczornie regionalnych w 
ostatnim karnawala była wielka, Oto nies 
które miejscowości: Chmielno, Linia, 
Gościcino, Wielka Wieś, Gnieżdżewo, 
Sirzelno, Wejherowo itd. Najczęściej 
wystawiano przedwojenne ułwory Ks. 
Sychły i Ks. Hayki. Obecnie przez okres 
Posłu liczne zespoły amatorskie i teax 
try kaszubskie przygołowują nowe wy- 
słępy. ladnakże przede wszystkim na- 
leżałoby sobie życzyć ukazania się no» 
wych scenicznych utworów kaszubskich. 
W najbliższym czasie zapowiadają wy» 
danie nowych swoich utworów Ks. Fran: 
ciszek Grucza i Jan Rompski 


MELODIE KASZUBSKIE NA PŁYTACH 
Przy Mnisterstwie Kuliury i Szłuki powa 
stalo Zachodnie Archiwum Fonograficze 
18 z siedzibą w Poznaniu. 


Do zadań archiwum należy między 


Sytuacja Polski nad Bałtykiem 


Nasze porty w Gdyni i Gdańsku nie 
nadające się z chwilą ich objęcia do 
bezpośredniego użyłkowania są dziś 
zdalne do wykonywania swych zasadni» 
czych zadań. W Gdyni pracują już 22 
dźwigi, z tego 7 do przeładunków ma. 
sowych, w Gdańsku czynnych jest 21 
dźwigów. Powierzchnia magazynów 
wynosi obecnie w Gdyni 76 000 m, kw.. 
w Ccańsku 30.070 m. kw., ce wystarcza 
dla obecnych naszych potrzeb 


Począwszy od lipca 1945 r., kiedy ło 
wszedł do porłu polskiego pierwszy po 
wojnie statek towarowy. ogólny łonaż 
statków przybylych do końca ub. roku 


do Gdyni wyniósł 746.000 brt. W roku 
1945 przywieziono do obu portów 
376.000 ton towarów, w styczniu i lu» 
tym br. 310.000 ton. W tych samych o- 
kresach czasu wywieziono przez nasza 
party 541.000 ton towarów oraz 814.000 
ton. 


Zestawienia obrołów naszych por- 
łów w roku ubiegłym z obrotami osią: 
gniętymi w pierwszych dwóch miesiąz 
cach bież. roku dowodzi szybkiego 
wzrasłania ich zdolności przeładunko» 
wych. Rekordowym _ przaładunkiem 
dziennym jest liczba 37.400 ton (14 lua 
ty br.). 


innymi wykazanie polskich piezwiastków 
w pieśniach i tańcach ludnośz zem och 
rystanych. Z inicjatywy arch wum nagram 
na już szereg melodii i wydano śpiewa 
wki ludowe. 

Ogólne kierownictwo archiwum spo- 
czywa w rękach etnologa ! muzykologa 
dr. Wrołkowskiego. Strone „nuzykalną 
otowadzi mgr, Sob asie. 

Dr. Wrotkowski bawił również na Ka- 
<zlbach. W pracy nad naqrywaniera 
uleśn ` kaszubskich pomagali mu człone 
kowe kolegium redakcyjnego „Zrzeszk 
Kaszebskji” oraz zespolów teatralnych z 
Wejherowa, Luzina i Gnieżdżewa. Na» 
grywano pieśni z różnych okolic Kaszub 
Specjalnie należy podkreślić nagranie 
pieśni Sowińców, które odźpiewali Ks. 
Giucza i Jan Rompski. W ciągu lała eksa 
pedycja Archiwum _ Fanograficznege 
znów przybędzie na Kaszuby. 


ŚWIETLICA W WoL  GDANSKIM. 
Na leien'e woj. gdańskieqa znajduje się 
ogrłem 356 świetlic. W tej liczbie 
świełlc tak zw. zamkrętych jest 244. 
Św etlie powszechny:n, czyli ośrodków 
kuliury dostępnych dla wszystkich jest 
okolo 112. 


Vspierejta,Zrzesz” 


W chwili obecnej w administracji por- 
tów, w biurza odbudowy w Zjednocze- 
niu Słoczni Polskich i dla potrzeb władz 
rybackich pracuje ponad 13.000 ludzi. 

W ciągu wojny ponieśliśmy ogroma 
ne straty w urządzeniach portowych, 
słoczniach i łaborze, które wyrównać 
możemy jedynie drogą reparacji woe 
jennych. Straty te obliczone przez spe= 
cialną komisję biura odbudawy porów 
przekraczają 300 milionów zlotych 
przedwojennych. W ubieglym roku zaa 
inwestowana w portach około 216 mi- 
lionów zł, co jest w stosunku da naszych 
potrzeb sumą za małą. Budżet na rok 
1946 będzia się wyrażał sumą 900 mia 
licnów złotych na odbudowę portów, nie 
wliczając w ło robół moiskien,. na kłów 
re przewiduje się sumę około pół mis 


liarda złotych. 


z a 


Ale ledvo Liza i Gnjadi zacągnęle, 
Miichot kulavjejąca na przodku zanoceł 
pjesnją „chternó jak codzenna viznanja 
vjare tovarzeszi ludovji kaszubskjimu wad 
kolebkji do daskji grobovji: 

— Chło sę v wopjekę podda panu 

A wosoblivi eszczerza wufa Jemu, 

Smjele rzec moża: Mam wobrońcę 
Boga. 

Njeprzijdze na mja żadna słraszna 
Irvoga... 

Spjav sę rozbjegał na cecha pola, 
na chłerene ju noc woblekała szarą koa 
mudą. Ale kjej jesma veszła na słarodaa 
vną komudę. Ale kjej jesma veszła na 
słarodavną drogą v lese, tej ju cemnó 
łem sedzała noc. Tak parokce zapol le 
przeszekovane smolne szczepe i łrzeme- 
le je v gorę jak pochodnie, V jich vj dze 
zdovała mja sę, że slode naszigo kon- 


kt pogrzebów. Z nad jazor ; 4 | dukłu zawracają vszełkji drzeva i jidą z 


nami, vłorząca naszi piesnji Wob 


; chvile. kjej wucechnął spiev, czuł jem 
| z daleka granie rzekji. A kiej moje vez= 


Vieczorem po roboce przeszla wow ` rzenia padło na s'arodovni 


kaminje 
wavijidnjoni krevavą rzezą wognja poz 
chadnii, tej mie belo, jakbe nad tim tra» 
kłem bele povsłani varłarze z vojska 
zaklęti krolevjankji. 

Tak ma zajachała do brodu. Konje sę 
lękałe i porczałe słulące wusze, kiej 
miałe veńdz v woddą, tak, że ma sę 


wszesce zafrzimała. Pochodnje  vevoli» 
vałe szęłolące sę cenje v lese a jo zdrząc 
v gorę rzekji wuzdrzoł jem wone dva 
kołpie, ch'ernem pasłurkjem bivsze na- 
szedł pod zomkowjiskjem. 


— To krolevjonka nasłała svoje pto- 
che na kondukt ricerza zaklęłigo zomkul 
— pomesloł jem sobje.. 


Ale kolpje słojałe cecho na rzece jak 


zogodkji i nje naszłe blażij Na levą 
rękę słojała gora zomkovó cemnó i 
vesokd, — veższó, niiże mje sę zdovas 


ła za minjon'ch lot. Ji spich woblevol 
viid najch pochodnji, ale głova łaceła 
se v nocni doce. V tim vjidze mocno i 
veraznie vachodzeła na jav korunovanó 
jarzębina, sviadk mojich czężkjich ser= 
deczn'ch prziqo dna pusłkovju. A jo do 
nji z povjiłanjim wecignął rękę i rzekł: 


— Tam te spocz'vosz, gronku z pro» 
chami mojch pyzodkovi Ale  złotiga 
mjecza mojigo ju njima. 


Kureszce z vjelqjim toglem dostels= 
sma konje do woda a roz v żłobja rze- 
kji spjeszno c'gnełe ku proremnimu 
brzegu. Ale skłoszeła sę v vjelgjim nje- 
wubełku, Jaż mie dzivno beło, ko iednak 
bele przevikłe do noce i droq lasovich. 
lak io tak szukoł woczoma vkoł, cobe 
je straszeło, wuzdrzoł jem na sami gło» 


vje zamkovi gore wosobę, słojacą jak 


kam cecho i zdrzącą vdoł na nas. Tak 
jo trąceł Mjichała v bok i skozoł jem 
polcem v gorę. Ale Mjichał vezdrzof 
chiże, wodvroceł wocze, przeżegnoł sę 
i żanocał. 

Słałecznośc Jego szeził i puklerz mocni, 
Za chłorem słoiąc na żaden strach nacni, 
Na żadną trvogę anji dbaj na strzałi, 
Kłoremi seje prziqada v dzeń biali... 

| ma szła dalej. 

Ale mje njadało poku, lem sę muszoł 
colnąc vłał, żebe drudze niezmjerko» 
vele, Kjej kavałk wuszłe, tej jem sę chie 
że spinat po przidkji scanje zoamkovjiska, 
jażem slojał woko v woko timu, chłernia 
aom _v|'dzoł z rzekji. Pokąd łam dalij v 
lese @ala piesnia nobożnó, ja sę vzeroł 
v skarnie wosobe przede mną. Vesokfi 
posłaceji beł ło pon z długą brodą 
worzłovim nosem i łiszczącm: woczama. 
Dluqo ma niarzekłsza słova, na sę poze- 
rała, jaż won rzekł: 
| — Cze ło poprovdze pon Jozef. 
chłuren wodbivó łą słarodovną drogą 
| zaboczoną svuj wostatni marsz po zemji? 

— Żeli jesdes duchem, to vjesz soml 
— wodrzekł jem. 

— lezdem duchem, jak te muj bra- 
ce i s'nam ti zemji. Alem sę niespodza» 
vol, żebe iesz jakji Kaszuba natrafjił na 
, tę dovną drogę — choc po smjercó, 


Postępni valk mdze) 
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GDAŃSK 


— ELEWATOR ZBOŻOWY W GDAŃ: | 


SKU. Elewałor został wybudowany w 
1939 roku i jast zaopałrzony w najnowo» 
cześniajsze urządzenia mechaniczne z 
tej dziedziny. Całość robót budowla: 
nych wykonała polska firma „Rozbudo- 
wa” z Gdyni. Elewator posiada pneuma- 
tyczne urządzenia rozładunkowe ze stała 
ków o wydajności 75.000 ton na godzi: 
nę i z wagonów kolejowych o wydaino- 
ści 180 ton na godzinę. Elewałor posia 
da również pneumałyczne urządzenia 
zaladunkowe na słatki lub barki o wydaj- 
ności 400 do 400 ton na godzinę oraz 
pneumałyczne urządzenia załadunkowa 
na wagony kolejowa o wydajności od 
180 do 200 ton na godzinę. Sumarycz- 
na więc zdolność elewatora wynosi na 
słałki i wagony kolejowe około 600 ton 
na godzinę. Elewator ten odbudowała 
Biuro Odbudowy Porłów. 


GDYNIA 


— „SPRAWA ŚLEDZIOWA". W 
dniu 27 bm. przed Sądem  Doraźnym, 


odbędzie się rozprawa przeciwko b. 
pracownikom Oddziału gdyńskiego 
„Społem”, oskarżonych © sprzedaż 


masową śledzi, pochodzących z dostaw 
UNRRA. 

— OSWOBODZENIE MIASTA GDY- 
NI Z okazji obchodu |. rocznicy oswo- 
bodzenia miasta Gdym został wydany 
specjalny datownik okolicznościowy, 
klórym urząd poczłowy Gdyna 1 bę: 
dzie w dniu 28 marca 1946 r. stemplo- 
wa! wszelkie przesyłki nadane w tym 
dniu. 

— IZBA PRZEMYSL. ZWO -HANDLO= 
WA W GDYNI wzywa zainteresowanych 
do zgłaszania wynalazków, wzorów u- 
żyłkowych i zdobniczych, łudzież zna« 
ków towarowych do prawnej ochrony i 
w Urzędzie Patentowych R. P. w War« 
szawie przy ulicy Lwowskiej 15. 

— mls „SOBIESKI” przybył 25 mare 
ca da Nowego Portu, po raz pierwszy 
po wojnie, przywożąc na swym pokła: 
dzie 2006 repatriantów, żołnierzy i ofi- 
cerów, z poru angielskiego Leita. 

— STATKI RYBACKIE DLA POLSKI. 
UNRRA zakupiła w Danii dla Polski 15 
statków rybackich, pojemności 20—40 
ton, warłości 400 tysięcy dolarów. 


WEJHEROWO 


— POMOC ZIMOWA. W Wejhero- 
wie istnieje Komitet Pomocy Zirnowęj. 
W naszym mieście jest wiele matek z 
pięciorgiem dzieci bez ojca, mamy wy» 
nędzniałą młodzież szkolną, mamy s'a» 
roły, mamy słarców, mamy inwalidów. 
Im przyjść z pomocą ło jest najważniej- 
szy nasz obowiązek. Komitet Pomocy 
Zimowej na powiat morski postanowil 
zgodnie z Zarządzeniem Gdańskiego U» 
rzędu Wojawódzkiago gromadzić fun- 
dusze przez: 

1. zbiórki uliczne, 

2. zbiórki w sklepach i warszlatach 
rzemieślniczych w-g wzoru Centralnego 
Zrzeszenia Kupców, a mianowicia 

a) przy obrocie rocznym ponad mi» 
lion złotych narma na pomoc zimową 

- 3.000 zł 

b) przy obrocie rocznym ponad 500 
tys. zł — 1000 zł 

c) przy obracie rocznym do 500 tys 
zł — 500 zł 

d) kioski, budki i stragany — od 200 
do 400 zl. 

3. 5 proc. dopłaty do rachunków w 
rastauracjach 

4. dopłaty da arłykułów monopolo: 
wych 

5 jednorazowe dopłaty do rachun: 
ków za qaź i elektryczność. 

Zbiórka z tych źródeł wyniosła do 


CENNIK OGŁOSZEŃ: Ogloszenia drobna — za wyraz po zi 5. Poszukiwania 


Zrzasz Kaszebskó 


Na Ziemi Kaszubskiej 


dnia 19 bm. 120.306.45 zł. Uzysakną ze 
zbiórek sumę podzielono następująco: 
na dożywienie w szkołach powszech- 
nych przekazano 30 tys. zł (szkole Nr. 1, 
2, 3. 4) a 70 tys. zostało oddane do 
dyspozycji Zarządu Miejskiego ref. O- 
pieki Społecznej. Reszłę przeznaczona 
na gminy. 

Akcja Pomocy Zimowej trwa. Z przy: 
jemnością musimy podkreślić ofiarność 
i pomoc jaką wykazała częśći społes 
czeństwa miejscowego. Zwłaszcza Komi» 
tet dziękuje serdecznie kierownikowi 
miejscowego monopolu spirytusowego, 
dzięki pomacy kłórego wpłynęło do ka» 
sy dla biednych kilkadziesiąt łysięcy zł. 

Z przykrością natomiast musimy pod- 
kreślić niespoeczne nastawienie niekłó- 
rych restaurałorów, kłórzy nie pobierają 
w swoich lokalach ustalonych dopłat 
względnia pobierali w kwałach śmiesznie 
niskich. 

W imieniu Komitetu Pomocy Zimo» 
wej proszę ob. resłaurałorów o nasła- 
wienia więcej społeczne, a większą poa 
moc w naszaj pracy. 

Nie możemy też zrozumieć negatyw- 
nego usłosunkowania się do akcji po- 
mocy zimowej pracowników Polskiego 
Monopolu Tyłoniowego, którzy mogli 
swą pracą przyczynić się w znacznej 
mierze do ulżenia dali cierpiących i gło: 
dnych. 

Nasze kupiectwo i rzemiosło prosi: 
my o dalsze popieranie akcji przez 


składania wyznaczonych składek. 


— REZOLUCJA. W wyniku obrad 
Komisji _ Międzyparłyjnej delegatów 
Słrannrefw demokratycznych powiatu 
morskiego. zebranych dnia 23 marca br. 
i po przedyskułowaniu całokszłalłu na. 
szej syłuacji poliłycznaj na tle zbliżają- 
cych się wyborów stwierdzono, że o= 
becna syłuacja naszego kraju wymaga 
zespolenia wszystkich sił demokratycza 
nych do odbudowy Polski. 

W obecnym okresie wszystkie siron- 
nictwa demokratyczne muszą w pelni od- 
grodzić się od reakcji į pracować nad u= 
trwalen em sojuszu chłopskosrobohicze« 
go. Zebrani delegaci jednogłośnie 
stwierdzają, że wspólny blok wybarczy 
zaoszczędzi krajowi i jego obywatelom 
napięcia przedwyborczego, a wprowadzi 
atmosferę pokoju. 

W tym celu zebrani delegaci wszy- 
stkich stronnictw demokratycznych wzy- 
wa nacz. władze CKW, PPR, CKW, PPS, 
i NKW— PSL, aby jeszcze raz padjęli wy- 
silki w celu utworzenia wspólnego blo: 
ku wyborczego. Porozumienie ło musi 
uwzględnić zasadę — Równi z równy: 
mi — i umożliwić wszysłkim  stronnie 
cłwom demokratycznym zrealizowanie 
ich programów tak w dziedzinie usta. 
wodawczej, administracji państwowej, sa- 
morządowej, spółdzielczej i życia spo- 
lecznego. 

Rezolucję tą podpisali przedsławic'e- 
le wszysłkich stronnictw: PPR, PPS, PSL, 
DGM 


STARZYNO (pow. morski) 


— PRZYSZŁOŚĆ NASZYCH DZIECI 
W STARZYNIE. Słaraniem czynników mia: 
rodajnych i komitetu szkolnego rozpa: 
poczęto nauką w szkole powszechnej w 
Słarzynie. Tak za strony nauczycielstwa, 
jak również ze strony rodziców dolłożo= 
na jak naiwięcej słarań celem usprawa 
nienia nauki. Mimo wysiłków nia osiąg- 
nieło jednak pożądanych wyników, a to 
tylka i wyłącznia dla braku opału, jak- 
kolwiek wioska położona jest w pobl. lasu 
W bieżącym roku szkalnym nauka do» 
znała przerwy dwumiesięcznej. Zainie” 
resowani rodzica zapyłują otwarcie i j 
sno od kogo właściwie zależy usunięcie 
łego mankamanłu. Sądzimy, że właśnie 
łułaj na tym najwięcej zgermanizowa» 


szpalły — po zl 10 Reklamowe — po 2ł14. Oałoszenia tekstowa wśród tekstu 


nym przez najażdźcę odcinku wybrzeża 
należałoby położyć specjalny nacisk na 
sprawna funkcjonowanie szkoły. Pyłamy 


wyraźnie, gdzie dziecka ma nauczyć się | 


poprawnie mówić, czyłać i pisać! Mło- 
dzież szkolna ło nasza przyszłość i w 
niej widzimy naszą połęgę. Mamy nia 
czym niezachwianą nadzieję, że arły: 
kuł ten nia będzie głosem wołającego 
na puszczy. Obserwator. 


KOSCIERZYNA 


— AKCJA POMOCY ZIMOWEJ W 
KOŚCIERZYNIE. Za kilka już dni agło- 


szony zosłanie wynik akcji pomocy zie | 


mowej na terenie miasta ı powiału na- 
szego. Kło nie spełnił dotychczas swego 
obowiązku obywatelskiego i nie złożył 
dołąd skromnego chociażby daru na 
rzecz najbiedniajszych niechaj nie zwle- 
ka i uczyni to natychmiast. Wszelkie os 
fiary należy uskułeczniać w Kasie Zarzą= 
du Miejskiego na konta Pomocy Zimo- 
wej. W myśl uchwały Miejskiaga Kox 
miłełu opodatkowana na okres jednego 
miesiąca: 1. urzędników wszystkich in- 
słyłucji państw. samorz. spółdzielni 
dd. w wysokości 1 proc. brutto pensji, 
2. rzemieślników w wysokości 1 proc 
jednomiesięcznego  obrołu brutto, 3. 
kupców i restauratorów ryczalłem w zaa 
leżności od obrotów poszczególnych 
przedsiębiorstw, 4, walne zawody w 
wysokości 2 prac. miesięcznego zysku 
bruto, 

Uprasza sę opodatkowanych do 
wpłacenia natychmiastowego odnośnych 
kwot w celu umożliwienia Komitetowi 
ostatecznego zakończenia prac. W. R 


SLUPSK 


— ZIARNO SIEWNE. Przybyło 32 


wagony zjarna siewnego. Dalsze 30 wa- 
gonów jest w drodze. 


KOŁOBRZEG 


l. ROCZNICA WYZWOLENIA 
Odbyła się tutaj w dniu 17 marca uro- 
czysła Akademia ku upamiętnienia |. 
rocznicy wyzwolenia miasta, W uroczy: 
słości brało udział cała społeczeństwa 
polskie, działwa szkolna i harcerstwo, 


organizacja polityczne i społeczne. 
Z 


Rzekł haran da karana: 
SSE a 


Ciężka dola nasza, „dobrzy“ 
ludzie chwalą nas wprawdzie, ale 
tylko, gdy mowa o ciepłym każu- 
szku lub smacznej beranince... 
Lepiej zginąć prędzej, niż męczyć 
się oczekiwaniem na śmierćl 
A baran mu odpowie: 

Nie narzekaj bracie, życie nasze 
jest ciężkie i krótkotrwałe. ale sława 
nasza jest wielka i nieprzemijająca. 
Pomyśl, czy nie warta cierpieć 
np. dla słodkiego, czarującego 
uśmiechu dziecka... 

Gdy Święta Wielkiej Nocy 
nadejdą miliony, ukochanych. 
szczęśliwych, roześmianych dzieci 
powtarza: 

Jaki tliczny baranek z chorągienką 
- Mamuiu kug mi tego baranka 


Firma 


„Maana” 


fabryka cukrów 


Wajherowo — tel. 57 


przygotojwała już dla Swoich 
milutkich Odbiorców 
Barank| duża I małe 
dajaczka 


urki 
Zajączki 

inne piękne ozdoby z czystego 
cukru, jadalne po najniższ+ch 
+= censch. . 


pracy pa 3 zł. Ogłaszenia urzędowa, przetargi, nekrologi — za 1 mm, szerak. 
redakcyjnego — po zł 25 za 1 mm. szp”lły, Tłustym drukiem 100 proc drożai. 
W numerach sobotnich i świątecznych wszystkie ogłoszenia — 50 proc. drożej. Tloczona w Drukarni Wejherowo pod Zarządem Panstwowym — 


N A 


Kronika sportowa 


Mecz piłkarski | 
| „Gedenia**— Gryf” 8:0 

W obecności okało 300 widzów ra* 
zegrano na Sładionie M ejskim tawarzy* 
iki mecz pilki nożnej. Ciężki teren bom 
| ska, znacznie ułrudwai grę, lecz w dos | 
skonałej formie znajdujący sią gdańsze 
anie sprosłali tym warunkom. dzięki 
doskonałej kondycji sw/c1 zawodnktw 
Ceaania wygrała zasiużenie. Zaznaczyć 
wypada, że K. S. wysiąpł po le- 
‘argu zimowym pie wszy raz na bo sku. 

ła w osłabionym składzie, przu czym | 
gdańszczanie mają już w tym sezonit | 


rzy mecze za sobą, ] 
Zawody bokserskia 

„Gedanla“—,Gryt” 7:9 I 

Około 1.500 widzów było św adka” 
m' ciekawego społkan a pęściarsk eg3 
K. 5. „Gedania — K. 5 „Grył”, itori 
zakończylo się zasłuronem zwyc'ęsiwem 
wejherowian. 

Po przemówieniach na ringu pozo* 
stali zawodnicy wagi papierowej: Olaf 
nik (Gedania) Miller (Gryf. Od pierw 
szego słarcia ma przewagą Miller, par 
większając ją jeszcze w drugiej rundzie 
lokuja dużo czystych i silnych ciosów 
na szczękę Olejnika, który po drugim 
słarciu rezygnuje z dalszej walki. Wy 
grywa doskonały Miller (Gryf). 4 

Waga musza: Moskala (Gedania) 
Ruszkowski Il (Gryf). Po silnej wymie” 
nie ciosów w pierwszym słarciu, lepszy 
Ruszkowski rozpoczyna: atak, który w 
łrzymuje wa wszystkich trzech rundach | 
Wygrywa na punkty 4:0 dla Gryfu. 

W wadze koguciej Ziółkowski (Gryf 
remisuje z_Musialem (Gedania). Wyn? 
ramisowy krzywdzi Gryfistę. 

W wadze piórkowaj piękną wslkć 
stoczyli Zieliński (Gedania) i Roszkowsk 
1 (Gryf). Pa pierwszym wyrównanym sie 
ciu, inicjatywą przejmuje Ruszkowski Í 
który pokazał dobra przygotowani 
techniczne. Była ło najpiękniejsza walk! 


nie wygraną dla „mistrza okręgu" Zif 
lńskiego Il Na widowni  długotrwaki 
protesty. 


W wadze iakkiaj doskonały technik 
Zjekński | (Gedania) otrzymuje puni 
walkowerem. W walce towarzyskiej P? 
dwuch starciach zmusza Langiega do rf 
zygnacji z dalszej walki. W tym krótki” 
słarciu Zieliński pokazał techniczne wy” 
tabienie i klasę boksu. Widownia obf 
<za Zielińskiego rząsistemi oklaskami. 

W półśredniej, doskonały dołąd Szy” 
mankiewicz (Gedania) uległ Blaszca 4% 
pingowany przez publiczność, łapie SZY” 
mank'ewicza na linach, zadaje „fazę“ 
żołądek i silnym ciosem poprawia " 
szczękę. Pa tym ta uderzeniu oszołomi” 
ny Szymankiewicz pada na deski , lati 
do wyliczenia. Walkę tę wygrywa Blast” 
kie (Gryf) w pierwszej rundzie przez k“ 

W wadze średniej stary rutyniarz G% 
łębiowski (Gedania) uporał sę z sz 
kim Majewskim „wygrywając na punki 

W półciężkiej Siwek (Gedania) n“ 
doros? doskonałemu Borkowi (Gryf), 
kłóry demonstruje ładny boks i pię| 
pracę nóg. Bork wykazuje walory dol 
rze przygołowanego pięściarza i w 
kategorii okazuje wysoką klasę. Siwi 
po dwuch starciach rezygnuje z dals 
walki, oddając zwycięstwo Borkowi ^ 
(Gryf). Bork bezsprzecznie jest najis 
szym bokserem wagi pdłciężkiej w % 
kręgu gdańskim. Wystąpi} on pa swaf 
powrocie do kraju dopiero drugi raz 
ringu. 

W ringu dobrze sędziował Burar 
(Gdańsk). 

Reasumując całoś? — zawody stalt 
na dobrym poziomie, zawodnicy wyk? 
zali dobre przygotowanie techniczne , 
ładny boks. Organizacja zaw 
sprawna 


— W -1(1881 


